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Obchód trzydziestolecia „Gazety kaliskiej" 
i poświęcenia jej drukarni.

« (W ubiegłą niedzielę, 24 września, ,.Gazeta 
K aliska1' obchodziła  trzyfcilziestoB.cie swego istnie
nia, a zarazom  odbyła się  uroczystość poświęce
nia lokalu jej drukarni. Obydwie uroczystości 
złączy ły  się  razem  zje Zjazdem . przedstawicieli 
prasy prow incjonalnej, co  w znacznym  stopniu  
podniosło  ow e uroczyfstośici.

Pośw ięcenia drukarni w now ow ybudow anyni 
w łasnym  gm achu „Gazety Kaliskiej" dokonał 
ks. Kanonik Bliziński z Liskowa, który do obec
n ych  licznie zebranych gości i przedstawicieli 
władz naszego m iasta zw rócił się po poświęceniu  
z  piękną i wzruszającą przemow ą Następnie prze
m ów ił wice-prez. Zw. Prasy P row incjonalnej p. 
Siciński i nawiąjzując swe przem ów ienie do spra
wy odbudow y K alisza, o której przyjezdni goście  
się  przekonali, zw iedzając nasze miasto, złoży;! 
słowa w ysokiego uznania przedstawicielom za
rządu m iasta, po czepi sekretarz związku p. Pluta 
odczytał pow ziętą jdlzśeń pr,\ed tein, podczas obrad 
zjazdu, rezolucję w sprawie odbudowy Kalszią. 
Za powzięcie tej rezolucji, która niewątpliw ie  
przyczyni się Ido dalszego jrozijvoju odbudowy m ia
sta przez zw rócen ie  na to uwagi władz central
nych , dziękow ał serdecznie w imieniu m iasta pre 
zydent p Koszutski. (Treść tej rezolucji, prze
słana telegraficznie Władżom cen Ir; Inylm do War
szawy, wydrukowana została we wczorajszym nu
m erze „Gazety :Kal.‘“).

Po dokonanem  akcie pośw ięcenia goście zwie 
dzali zakład drukarski, m ieszczący się w- 3-dli 
salach na parterze m aszyny, na piętrze zecer- 
nia i m aszyny do sk ładania; i urządjzony b w zo
rowo, wejdlług now oczesnych wymagań techniki

Następnie zebrani udali się do prywatnego  
m ieszkania Jubilata, który wskutek choroby nie 
brał udiziału w uroczystości. D o Jubilata prze
m ówił r .d  Siciński w im ieniu p r a s y  prowincjo
nalnej, oraz dyr. Pudłow ski, który w y g ło sił prze
piękny wiersz powitalny. Wiersz ten w jednym  
z  następnych num erów „Gaz.. Kai." umieścimy.

N astępnie, na zaproszenie jubilatów państwa 
Radwanów, udali się  wszylscy do sali hotelu „Eu
ropa" gdzie wydany został na cześć gości obiad

Szereg toastów rozpoczął p. Józef Radwan 
(jun .), który pow itał gości w im ieniu złożonego  
chorobą ojca swego, r, daktora-jubilata p m ece
nasa Radwana, następnie Zabrał głos prezes sądu  
okręgow ego p M łynarski, toastując w pięknem  
przem ówieniu na cześć jubilata m cc. Radwana 
i przedstaw icieli Prasy Prow incjonalnej. W tym  
też duchu przemawiał następnie redaktor „Prze
glądu Kaliskiego" p Artur Sowadski, zaznacza
jąc trudną pracę, a  zarazem  ważną placówkę  
prasy prow incjonalnej. Przedmówcom odpow ie  
dział wice-prezes Zjazdu p. Siciński, zaznaczając 
że w Rzecz; pospolitej wychodzi obecnie około  
500 ipism prow incjonalnych, co dowodzi żywot-- 
ności i kultury naszego narodu Przem ów ienie za 
kończył p Siciński toastom na cześć jubilatów  
w' ręce ipani m ecenasow ej Radwan owej.

Z kolei p  Józef Radwan (jr.) w niósł zdrow ie  
Armji Polskiej w ręce obecnego generała W ró
blew skiego,, naczelny zaś redaktor „D róg Pol
skich" p Sasowski w szerszem  swetra przem ówie
niu wskazyw ał na zadania prasy naszej na pro
wincji i toastował na rzecz rozw oju  Rzeczypospo
litej Polskiej w ręce! p an i moc. Radwanowie]. 
Obydwa te toasty  przyjęto g łośn em i oklaskam i.

D alej przemawiali: redaktor „Kurj. Warsz." 
p Czem piński, redaktor „Przegl. Warsz." pan 
M agnuski (którzy już, jak zaznaczył, przed 27 
łaty pisyw ał feljotony do „Gaz. Kai."), p. Oz. 
Gumkowski, n a c z  red . „Kurj. £ód z.“‘, p. Aleks. 
Ulrydh przedstawiciel kupców kaliskich, dzięku
jąc Zjazdowi p rasy  prow, w  im ieniu pogorzel
ców .kaPskich za podjęte starania i pow ziętą 're
zolucję, pf, T om asz Pluta, redlaktor „Dziennika  
Piotrkowskiego", m ów iąc o odbudow ie Kaliśza 
toastow ał na cześć  prezydenta K oszutskiego, 
prezesa R ady M iejskiej ks. pastora W endego i 
wice-prezesa M. M ichalskiego, reki. Gumkowski— 
rua  dześć inżl m iejsk iego p. Wrocasyfns’ iego; w

im ieniu m iasta dziękow ał przedstawicielom praSy  
prof. M ichalski.

N a  cześć n ieobecnego jubilata mec. Radwa
na, jako dzielnego prezesa T-wa W ioślarskiego, 
toastow ał członek tegoż T-wa p:. M. Szudek, na
stępnie w imieniu w spółpracow ników  redakcji 
i pracowników drukarni przem aw iał długoletni 
współpracownik gazety p, P. Zelcer, składając  
synom  jubilata pp. JóZefowi i red. Antoniemu 
Radwanom życzenia dalszego rozwoju „Gazety 
Kai." i drukarni, pocizem odczytał szereg depesz, 
jakie w dniu tym nadeszły pod adresem redakcji 
„Gaz. K a i/1 i jub lata redaktora .1. Radwana. De
pesze podlajemy poniżej).

Na zokończenie, na wiosek red. A. Sowad- 
skięgo, Zebrano składki na ufundowanie cegieł
ki W awelskiej im. mec. Radwana. Zebrano 73 
tysiące marek, co  lącfzfnie z 27 tysiącam i, pozo
stałym i z (dnia poprzedniego i w ręczonym i przez 
w icc-prezesa Zjazdu prasy p Sicińskiego, da m oż  
ność ufundowania cegiełki. Zaznaczyć wypada, 
że p. m ec. Radwan posiadać będzie dwie cegiełki 
swego im ienia, gdyż drugą 100.000 mk. ofiaro
wało T-wo Akc. „Reklama Polska".

Tak więc tym pięknym i pożytecznym czynem 
upam iętniono jubileusz „Gaz. Kał". Staropol
skim toastelm „Kochajmy się!" zakończono b ie
siadę, dziękując jeszcze raz. całej rodzinie jubi
lata za serdeczne przejęcie.

P. Si.

N A D E S £  AN E DE PES ZE:
Z W arszawy: N ie m ogąc przybyć, zasyłam  

w dniu Jubileuszowym  życzenia dalszej ow ocnej 
pracy na pożytek społeczeństw a. Chomie®.

*  *  *

Z Lublina: Życzenia długich lat równie
chwalebnej pracy śle Danielown Sliwieka.

*  *  *

Z W arszawy: Najserdeczniejsze życzenia z
powodu trzydziestoletniej pracy p n zts/ła  redak
torowi i gazecie. I.eou Halban.

*  *  *

Z Brześcia nad Rogiem: Się serdeczne ży 
czenia dalszego rozwoju pisma. Zylburtowicz.

* * *
Z K abśza: „Froreat . Gazeta Kaliska" Cres-

cat, vivatl".
Pomiędzty w spaniałym i bukietami dzisiejszych  

powinszowali, tym daw nym  kwiatkiem—nieśm ier
telnikiem  niech będzie. Szanowny Pan M ecenas 
Ze skromnylm wyrażeniem mego serdecznego po
zdrowienia i z głębokim  szacunkiem  d-tór E. 
Ikawitz

Z W arszawy: Szanowny Panie! P ozw ól m i
z całego serca powinszować z pow odu jubileuszu 
„Gazety K aliskie j" i przesłać Panu najlepsze ży
czenia dalszego powodzenia.

Przykro m i bardzo, że nie m ogę osobiście  
b yć w tym dniu w Kaliszu i n ie tylko od sw ego  
im ienia, a le  od  całej m ojej rodziny powiedzieć 
Panu: „winszujem y pięknego Jubileuszu, który
świadczy, ile ipraey, ile zam iłow ania w łożył Pan  
do wydawnictwa tego pisma, przeżyw ającego nie  
raz jbardZo (ciężkie czasy.

i W iem róWnież, jak by się c ieszy ł m ój n ie
boszczek ojciec, gdyby d oży ł do  tego dnia, bo 

m, jak b lizko mu b y ło  wszystko, co h ę  doty- 
i ) Kalisza i jego rozwoju. ,

Zydzę jeszcze rai w d a l s z y m  ciągu powo
dzenia „Gazecie Kaliskiej".

W ołam  zgłębi serca: „Niech żyje Polska!, 
N iech  żyje K alisz! Niech żyje „Gazeta K alrska,! 
i jej p ierw szy-redaktor, Szanow ny Pan Jótzef 
RaoN n!

Ż poważaniem
Jan Daragan. „ _ *

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA

chorób  w enerycznych i skórnych 
.’. (analizy krwi na syfilis) .-. 1402

przyjm uje codziennie: od 9 — 10 i o d  4 — 7,
n iedziele  i lw ięta  od 11 — 1 T ow arow a 3,

Z W arszawy: N ie  m ogąc przybyć ze wzglę
dów służbow łych na uroczystość trzydziestolecia  
zasłużonego organu Ziemi Kaliskiej zasyłam  ser- 
deczne życzenia dalszej ochoczej pracy ku chwa
le Ojczyjzny. M ajor Ulrych.

*  *  *

Z W arszawy: Nie m ogąc przybyć osob iście
przesyłam  pow inszowanie i wyrazy czcigodne
mu założycielow i gazety, p Radwanowi w  dniu  
trzedzicstolecia niestrudzonej pracv społecznej. 
Garczy ń s k i, P o 1 o l i m p

*  * *

Z W arszawy: W święto Jubileuszu pio-
nerki idei obyw atelskich o nieskazitelnym  duchu  
„Gazety Kaliskiej') i jej redaktora Józefa Rad- ; 
wana w spółpracow nicy „Przeglądu W ieczorne
go" ślą bratnie pozdrowienia Za kolegów - 
Reinscjhmidt, Brzeg.

* * *
Z W i  irszawy: „W yrazy (najszczerszego uz

nania dla wytrwałej owocnej trzydziestoletniej 
pracy na trudnym  posterunku i serdeczne ży
czenia pom yślności przesyła w imieniu redakcji 
„Świata". Stefan Krzywoszewski.

* * *
Z W arszawy: Serdeczne życzenia dalszego

rozwoju wraz z koleżeńskim  pozdrowieniem  za 
syła redakcja „Muchy"1. •

*  *  *

Z W arszawy: Bacz przyjąć, czcigodny Jubi
lacie, hołd  najwyższy za prace Twoją, której 
zawsze przyśw iecał cel jeden dobro ogółu i d o 
bro kraju. Juljusz Kowalski, dyrektor Tow a
rzystwa Akcyjnego „Reklama Polska".

* * *
Z £odzi: Za prace ofiarną na niwie spółce®

nej i publicystycznej cześć jubilatowi redaktorowi 
Józefowi Radwanowi—Oddział £ódzki T ow arzy
stwa Akcyjnego „Reklama Polska".

* * *
Z W arszawy: iCzcigodhemu Jubilatowi re

daktorowi Józefowi Radwanowi życzenia długich  
jeszcze lat pracy przesyłają w spółpracow nicy T o 
warzystwa akcyjnego „Reklam a Polska"1.

*  *  *

Z Bydgoszczy: C ześć najgłębszą niestru
dzonem u bojownikowi o  lepszą przyszłość w dniu  
Jubileuszu składa cddzia ł bydgoski Tow Akcyj
nego „Reklama Polska".

*  *  *

Z P ozn an ia . Panu, który jeden m ia ł cel w 
życiu dobro kraju i ziom ków , składa w dniu ju
b ileuszu wyrazy czci głębokiej. i i

Oddział Poznański Towarzystwa Akcyjnego  
„Reklama Polska". i ,

* *  *

Z C zęstochow y: ffvie m ogąc wspólnie z W a
mi przeżywać chw ili tak u r o c  ystej, śle chociaż  
tą drogą Gazecie jej redaktorow i i wydawcom  
życzenia najserdeczniejsze ~  Adam Paciorkowski 
„Kurjer Częstochowski" l

Z W arszawy: ^Najszczersze życzenia owoć-
nej pracy  na (dalsze lata zasy ła—Fryzę. I

* * *
i -

Z £ o d z i: iW czoraj w róciłem  z  T ruskow ca  
p rzyb yć na uroczystość n ie mogleim z okazji trzyj- 
dziestólccba ow ocnej pracy na niwie pracy sp o 
łecznej przesyłam  Szanownem u Państwu serdecz 
ne Sżcześć Boże dalszej pracy—N ow osielski.
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Z £od!zi: W yrażając  żal, iż nie m ogę wziąść
w uroczystości jubileuszowej i  powodu trzydzie
stolecia „Gaizety K aliskiej11, składa czcigodnem u 
Założycielowi wyrazy pełne uznania. K ierow nik 
W ojewódzkiego O ddziału Józef Raciborski.

*  *  *

Z W arszaw y: Nie m ogąc ze względów służ
bowych p r z \ t b v ć  osobiście na piękny Jubileusz 
„Gazety K aliskiej11, .ślę wielce zasłużonem u Jej 
redaktorow i szerm ierzow i pracy  ojczystej jak 
najlepsze życzenia i wyrazy serdecznej przyjaźni 
i wysokiego uznania Rem igjusz Kwiatkowski re 
d ak to r „Polski Z bro jne j11.

*  *  *

Z W arszaw y: Czcigodnemu Jubilatow i re 
da kii row i Radw anow i długich pożytecznych dla 
k ra ju  lat życia. W arszaw ska Agencja Wydaw 
nicza

*  *  *

Ze Lwowa: (Niech nam  żyje Jub ila t czcigo
dny red ak to r Józef R adw an.—O ddział Lwowski 
Towarzystwa Akcyjnego „Reklam a Polska11 

* * *

P rag n ąc  uczcić trzydziestolecie pracy dzien
n ikarsk ie j i społecznej założyciela i redak to ra  
„Gazety K aliskiej11, p Józefa R adw ana, Iow. 
Akc „Reklam a P o lsk a11 pwłaciło sto tysięcy m a 
rek  n a  cegiełkę wawelską im ienia redak to ra  J ó 
zefa Radw ana.

Telegramy.
Interwencja mocarstw 
w sprawie utsciiodnlet

PARYŻ. Havas. Konferencje, zajmującą się 
sprawą wschodnią zakończono dziś wieczorem zre
dagowaniem wspólnego zaproszenia państw sprzy
mierzonych, które podpisali Poincare, Curzon i Sfo
rza, k tóre będzie natychm iast wysłane do rządu 
Angory. Nota powyższa zaprasza rząd Angory do 
niezwłocznego wysłania przedstawiciela na zebra
nie w Wenecji lub gdziekolwiek indziej, na które 
będą również zaproszeni przedstawiciele Angiji, 
Francji, Włoch, Japonji, Rumunji i Jugosławji. No
ta  zaznacza, że przedm iotem zebrania byłoby prze
prowadzenie rokowań, mających na celu zawarcie 
ostatecznego pokoju między Turcją a Grecją i pań- 

K stwami sprzymierzonemu Sojusznicy będą podczas 
rokowań chętnie popierali na konferencji sprawę 
przyznania Turcji Tracji aż po Marycę, łącznie z 
Adrjanopolem pod warunkiem, że kemaliści nie 
w targną do strefy neutralnej. Rozumie się, że trak 
ta t będzie zawierał zarządzenia, mające na celu 
demilitaryzację pewnych stref dla zapewnienia sku
tecznej opieki i auspices) Ligi narodów, wolność 
Dardaneli, morza M armora i Bosforu, wreszcie obro
ny mniejszości rasowych i religijnychi Wojska so
jusznicze opuszczą Konstantynopol, skoro tylko 
trak ta t wejdzie w życie.

PARYŻ. Notę, zredagowaną wspólnie przez 
Poinkarego, Curzona i Sforzę, zapraszającą Turcię 
na konferencję pokojową, niezwłocznie zakomuni
kowano radjotelegraficznie jener. Pelle, który wrę
czy urzędowo notą tę przedstawicielowi rządu an- 
górskiego.

Poinkare odbył dziś rano dłuższą konferen. 
cię z Franklinem Bouillon‘em, który dziś wieczorem 
jeszcze uda się do Azji Mniejszej w misji urzędo
wej.

LEAFIELD. Rządy Angiji, Francji i Włoch 
użyją swego wpływu w tym kierunku, aby jeszcze 
przed otwarciem konferencji wojska greckie zosta
ły wycofane na linję, która będzie ustalona przez 
jenerałów państw sprzymierzonych w porozumieniu 
z władzami tureckiem i i greckiemi. Wzamian za to 
rząd angorski nie wyśle przed zwołaniem konfe
rencji, ani też podczas jej trw ania żadnych wojsk 
do strefy, uznanej prowizorycznie za neutralną, 
ponadto wojska tureckie nie przekroczą Dardaneli, 
ani morza Marmora.

Dla ustalenia wyżej wspomnianej hnji, mogło
by nastąpić natychmiastowe spotkanie między Mu
stafą Kemal paszą a jenerałam i państw sprzymie
rzonych w Mudania lub lsmidzie.

Cetnktwo sowieckie
LONDYN. „Daily, Telegraph1 donosi, że wojenna 

flota powietrzna bolszewicka składa się z 10 eskadr po 
10 samolotów-. Wszystkie znajdują1 si? w najlepszym sta 
nie. Dwie trzecie tej floty zakupiono zagranicą, resztę 
zaś zbudowano W Rosji z materjałów przywiezionych 8
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z Niemiec. (Niemieccy eksperci stwie dzilj, że czerw© 
na flota lotnicza nie ustępuje silom innych patfstw. 
Osim eskadr znajduje się na granicy polskiej. Na wi© 
snę wybudowanych bęfizie dalszych 20 eskadr z: sta 
rych zapasów. Pilotami są przew ażnie niemieccy lio nicy 
wojskowi.

Zamordowanie Dzierżyńskiego
PARYŻ. Agencja H aw asa  potwierdza wiadomo śfi 

o zamordowaniu słynnego terorysty pi ze w t dni*, z c g  > 
czerezwyczajki Dzierżyńskiego. Zamach, żrtcźnie pjźy 
gotowany, został Wykonany w piątek w chwili, w której 
Dzierżyński sądził, że nie groźi mu żadne nicbezpie 

czeństwo. Stanowisko przewodniczącego cz.ki i bjąl 
Peters, jako następca U'ryckiego, który również został 
zamordowany.

Rozbicie kasy ogoietrwałcj
WARSZAWA. 25 Po wyj,ciu sztaby żelaznej w 

oknie od strony podwórza, dostali się niewykryci zło 
dzieje do lokalu biura podróży morskiej, mieszczącego 
się w sklepie frontowym przy ulicy. Elektoralnej Ńr. 
35 pt. „The Royal Mail Stephan Packiert Company-*

Włamywacze z pomocą przyni esionych narz d / i . 
rozpruli bok kasy ogniotrwałej i. zabrali niemal całą jej 
zawartość gotówki w walucie zagranicznej, a mi a nowi 
cie: w dolarach funtach szterljngach, frankach belg j 3 
skictr oraz markach polskich i. niemieckich n i ogólną 
sumę P> miljonów marek.

Zaznaczyć należy, że Ofiarą włamywaczy w rb. pa 
da już czWarte tego rodzaju biur© podróży i. W ka dem 
rozbito kasę ogniotrwałą.

Zajście u> synagodze
KRAKÓW, „Ilustrowany Kurjer Codzienny* don -i 

zajściu, jakie miał© miejsce w czasie świąt żydowsk 
kich Noweg© Roku w krakowski j synągcdze postępo 
wej. Postu dr. Thon z kazalnicy ostro zaatakował idee 
asymilacyjne, propagując sjo izm.

Kazanie, mając charakter agitacji przdwybórezej w 
wywołało żywe oburzenie wśród zebranych, któremu 
wyraz dał adwokat dr. Ehrenpreis, przery waj ;c drow i 
Thontowi jego wywody.

Po nabożeństwie zarząd gminy izraelickiej ośwśad 
czył drowi Thjonowł, że kazalnica nie jest trybuna wy 
borcza i. zastrzegł się bezwzględnie przeciw u ż y w a n i u  
świątyni do agitacji politycznej.

W ARSZAW A 25 Ok,o,jo, ,godz. 2 p op ęd . powB aj (to 
żar w jednej z joficyn W ratuszu Ogjeń rozsz rżył ię 
szybko. Na ratunek wezwano wszystkie od d ziay  stra 
ży ogn  owej.

&.bf % -Jpclajijsfta.
Gdańsk we w rześnia 1922 r.

J a k  już poprzednio pisałem , strajk i są u nas 
bardzo w  m odzie Idąc więc z wymogami „mo 
d y “, s tra jk u ją  wszyscy rzem ieślnicy koL jno, przy 
dżem, oczyfwiśc-ie, żądania niejednych kategorji 
gich nietyilko iżc n ie m ożna uspraw iedliw ić ale na 
gicih Ti i etyl ko ż nie m ożna sprawiedliwie, ale na
leży je jaknajostrzej potępić N ajbardziej jednak 
wojowniczo w ystępują robotnicy niemieccy, za
trudnieni przy wyładowywaniu lub ładow aniu u 
firm  polskich w ‘porcie gdańskim . Tak więc ta 
kategorja robotników  stra jku je  już po raz trzeci 
w stosunkowo k ró tk im  czasie, bo w przeciągu 
zaledwie 8 tygodni. Dotychczasowe pobory ro 
botników portow ych w porcie gdańskim  wynoszą 
650 m arek  niemieckich dziennie, a ponieważ ro
botnicy uw ażają, że jest to zam ało, postawili żą
dania  podw yższenia im zarobków  do 1.300 |mk. 
dlziennie. Wszelkie uk łady  pracodawców z r« bot 
nikam i nie doprow adziły  do porozum ienia i ro 
botnicy na odbytem  w tylm celu zgromadzeniu u- 
rządzili głosowanie, w siow i udając się < ibrzy- 
m ią  w iększością /a  strajkiem . W edług żądań  ro 
botników, zarab ia liby  więc oni po 36—40 tysięcy 
m arek  (miesięcznie, podczas gdy pracow nik in
teligentny, np' urzędnik hanu 'owy, bankowy, 
dziennikarz lub  tpi —zarab ia  m iesięcznie 10— 20 
tys. m k. To też nie bez słuszności u trzym uje się 
tu zdanie, że robotnicy portowi i kelnerzy w re
s taurac jach , to  (stanowczo najbogatsi ludzie w 
W olnem  Mieście. Firm y polskie i memietókfę* faar 
trudn ią  ją,ce tyjch robotn ików  w Porcje, nie zgodzi’ 
się na ich żądania i s tra jk  trw a Oczywiście taki 
stan rzeczy odbije , się bardzo  pow ażnie na  na- 
slzym eksporcie i im porcie, dzięki czemu ceny pó j
d ą  znów szalenie w górę. A tym czas.,m nawet 
gdański wcale s  ę nie stara o to, aby pośredni
czyć w tej sprawie, choć m a już aż nadto do
świadczeń, że zachow ując się biernie podczas 
strajków  poprzednich , wystawił ludność na  łup  
pa skarży, d rący ch  niem iłosiernie skórę z ńabyw-
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cV z jeszcze większą bezwzględnością, aniżeli dżie 
je się to w Polsce.

tZwiązki zawodowe w ystosow ały do Senatu 
petycje, dom agające się zaprow adzenia gospodar
ki przym usow ej na najważneijsze artykuły  pierw
szej potrzeby, aby tym sposobem  położyć k ras 
paskarstw u. Senat, odpow iadając na te petycje, 
d a ł bardzo  ciekawy pogląd na stan Gospodarczy 
W olnego Miasta, podkreślając, że np dwie <rze- 
cie całego zapotrzebow ania sprow adza się z za
granicy, przeważnie zaś z Polski i Ameryki, ą że 
m arka (niemiecka stale spada, więc też nie może 
być absolu tn ie m ow y o teim, aby zaprow adzać 
gospodarkę przym usow ą albo wyznaczać ceny, 
gdyż senat, a raczej dawniejszy magis ra t poczy
n ił pod tym względem bardzo smutne doświad
czenia podczas wojny i po rewolucji, p rzysparza
jąc m iastu olbrzym ich długów, k tóre do dziś cią
żą. Jedynie na niektóre artykuły pierwszej potrze
by wyznaczane będą ceny urzędowe, lecz jednak 
całego h and lu  spożywczego nie d:i się opanow ać 
cenam i senatu. Dalej donosi senat, że W olne Mias 
to zaledwie z wielkim trudem  spłaca p rzy ję te  zo
bowiązania, które stanow ią ogrom ny ciężar, k rę
pujący sw obodny rozw ój m łodego, maleńkiego 
państweka. W idać więc z powyższego, że W olne 
Miasto wiąże jako tako koniec z końcem, jedynie 
tylko dlziięki pomocy Polski, skąd  przychodzi 
żywność dla całej tutejszej ludności, no i kasyno 
gry w Sopocie, przynoszące olbrzym ie dochody, 
u trzym uje także to  kuriosum  państwowe, k tó re 
beż tych dwu nader ważnych w jego życiu czyn
ników, nie u trzym ałoby się wogóle. W każdym 
razie niedaleka przyszłość wykaże, do czego do 
prow adzą rządy sławetnego senatu, który utrzy
m uje tu tysiące urzędników, jak za czasów prus 
kich, dhn podtrzym ania niemczyzny, wydhUtc na 
to kolosa!ne sum y. Z drugiej znów stronv zem
ściła się na n ieopatrznych  władcach Gdańska 
spadająca  z (każdym dniem  w okropny sposób wa 
łuta niem iecka, która Gdańsk uważał /.a najod
pow iedniejszą dla siebie.

Do najbardziej intratnych posad w W olnem 
Mieście są  bezsprzecznie posadv w- K om isarjacie 
Generalnym  Rzeczypospo Itej w Gdańsku, a szcze 
gól nie zaś w W ydział Prasowym , gdzie to każdy 
przychodzi do za jęcia i wychodź im kiedy dice. 
System biurokratyzm u cesarsko-królewskiego tak  
się tu zakorzenił, że p rzynajm nie j obecnie n ie
zdolna go wykorzenić żadna siła. Podczas gdy 
b iu ro  prasow e przy senacie gdańskim  czynne jest 
już od gedz. 8 rano , to do W ydziału ["rasowego 
K om isarjacie G eneralnym  przychodzą urzędnicy 
około po łudn ia , a w każdym razie czynności te
go W ydziału nie rozpoczynają się nigdy przed 
godziną 10 m 30 rano . Skutek zaś tego jest taki, 
że b iu ro  prasowe senatu wysyła całej prasie g ia ń  
skiej, jak  niemieckiej tak i polskiej w iadom ości 
już < J wczesnego rana, wiadomości, ni. raz do ty 
czące Polski i napisane tendencyjnie, k tórych  j 
niestety, sprawdź,ć. nie m ożna, bo przecież W y
dział Prasow y Kom. Gen, zaczyna dzia łać  do 
piero prz; d  południem , wskutek czego p rasa  nie
miecka odłam ów  nawet rł mokr.dyctzuycjh, często 
rozsiewa t zw.. dzikie wieści po całym  święcie. 
Już wiele się pisało na ten tem at w prasie pol
skiej i zw racało poufnie uwagę w K om isarjacie 
G eneralnym , aby te chorobliw e stosunki uzdro 
wić, lecz wszystko to nie odniosło do tąd  najm niej 
szego skutku. O statnio prasa niemiecka um ie
ściła taką  dlziką wieść, wedle której p l u l i  się 
rzekom o (marylnarze polscy z marynarzami a in  
gielskim i w Gdańsku. Choć zakraw ało to na 
wymysł h a k a t,s  ów, to  przecież prasa polska mu 
siała jS ę tern zainteresować i dlatego przez k łka 
godzin dzwoniono bezskutecznie z redakcji. Dzień 
nika G dańskiego11 do W ydziału Prasowego przy 
Kom Gen., aby rz cz spraw dzić, aż wreszc.c za
trudn iona tam  telefonistka, dowiedziawszy się 
dok ładn ie o czynnościach tego W ydziału, odpo
wiedziała, iż wszelkie zapy tan ia  pnz <1 godziną 
10 i pó ł rano  są  bez znaczenia, gdyż urzędnicy 
przychodzą tani dop iero  o tym czasie, a pan szef 
nawet później Po zbadaniu rzeczy na miejscu 
zainteresow ani przekonali się, iż rzeczywiście wy
d z ia ł Prasowy nigdv nie rozpoczyna swych czyn 
ności, ja k  po  godzinie 10 i pól Mamy już tyle 
dowodów próżniactw a naszych urzędników, 
że kii pjrnwdy iznudjzdo się o tern pisać, lecz jed
n ak  imiimowoli nasuwa się nam pytanie, do k ąd  
taka gospodarka doprow adzi i czy K om isarjat 
G eneralny nie liczy się iwcale z tern, że p łacąc 
takim darm ozjadom  w ygórowane pobory,, wysta
wia się rów nież i Cały Rząd: Polski na pośm ie
wisko z - strony  Niemców?! Kiedyż nareszcie u- 
lizjędnik polski w G dańsku poczuwać się będzie 
d o  sum iennego spełnienia w łożonych nań cbpwiąjz 
ków?: Aie podobnie dzieje się i w innych n a 
szych urzędach \y Gdańsku, o czcih zr Az,tą n a i 
p iszę  .w następnym  liście.

(D okończenie nastąp i)).



N* 219 GAZETA KALISKA—27 września 1922 roku.

Baczność W y bo rev! S p e l n i j c ' e  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i !  P o  
s p i e s z c i e  d o  lo k a l i  w y b o r c z y c h  w  c e l u  
s p r a w d z e n i a ,  c z y  n a z w i s k a  W a s z e  p o -  
m i e s z c z o n e  z o s t a ł y  w  s p i s a c h  w y b o r 

c z y c h !

i

Broń współczesna.
Dla zakończenia o najstraszn iejszej broni w pólcże 

sn e j przytoczę dane, zaczerpnięte ż osta tn iego  w ydania 
n iem ieck ieg o  Regulam inu o użyciu lotnictwa.

D ywizja p iecho ty  ma p  siadać 2 eskadry lotnicze 
po 12 sam 0l<otów: Jed n a  z eskadr ma wykonyw ać zw ia 
dy b lizkie i obserw ację pola bitwy, druga kieruje oyfn 
n iem  arty lerji.

K orpus m ający 3 dyw izje, je s t ró w n ież  w yposażony 
w  2 eskadry po 12 sam olotów . Je d n a  zw iadow cza przy 
g o to w an a  do fo tog rafow an ia  i dz ia łań  nocnych, druga 
do k ie ro w an ia  a rty le rji.

A rm ja m ająca 3—4 korpusy, posiada bardzo  silne  
lo tn ic tw o:
1. O ddział obserw acy jny  ma 4 eskadry p o  12 sam olotów  
każda. Sam oloty są  s iln ie jsze , niż w  korpusie aby m o g ły  
przedostać się  w g łąb  no m ieszczenia  nieprzyjaciel 
sk iego.

2. O ddział rozpoznaw czy ma 4 eskad ry  po  12 sam o 
lotów ula g łębszego rozpoznania  i. fo to g ra  o g a n ia  ty 
łów  an n ji n iep rzy jac ielsk iej.

3. Eskadra arty lery jska  ma 12 sam olotów  do k iero  
w an ia  ogniem  a r ty le rji n a jtę ż sz e j.

4G rupa bo jow a teiożonJa z 3 -  4 oddzia łów  po 4 (jska 
dry , z k tó ry ch  każda posiada  p 0 12 sam olotów  mają 
cych p rzeznaczen ie: oczysżcżenia nieba od sam o'oi ów 
n ieprzy jac ielsk ich  p rzed  natar ięm , tow arzyszenie na 
cierającym  oddziałem  ostrze liw an ie  obw odów  nieprzy 
jacielskich i niszczenie przy  pom ocy b o m b śr >dków o 
poru.

5. G rupa pościgow a zaw ierająca 4 6 eskadr p o  12
sam olotów  każda. Sam oloty  bardzo si ne i. bar. zo szyb 
k ie  przeznaczone są  d > n is .cżen ia  sam olotów  ni p rży  
jacielskich. G rupa ta  p rzeznaczona jest do  w alki, p o w | 
n n a  jej szukać i. p rzez  m asow e d z ia łan ie  dążyć  do żupeł 
nego  opanow ania  pow ietrza.

6 . G rupa z 2—3 oddziałów  niszczycielskich, każdy 
z 3 eskadr po  12 sam olotów  bardzo, szybkich iprzeżintcźo 
nych  do  bom bardow ania w{e d n ie  i w nocy.

O prócz tego  dow  idztw o posiada eskadrę r zpoznaw  
czą z 12 sam olo tam i oraz eskadrę z 12 sam olotów  do 
k ie ro w an ia  ogniom  dział o w jelkjej don josłośc j. Dowó 
dztw o zaś naczelne rezerw uje so b ie  nieokreśloną liczbę 
eskadr bojow ych, pościgow ych niszczycielskich oraz 
sam oloty-olbrzym y do zadań pnszegó lnych . N i ch teraz 
każdy obyw atel w eźm ie so b ie  o łów ek i kaw ałek papie 
n i  i w yliczy, co m oże żobacżyć n a d  ojczyzną sw o ją  po  
2 3 godzinach  p a  zerw aniu stosunków  dyplom atycz 
nych. jeżeli N iem cy w ystaw ią tylko 10 korpusów .

Z tego , co w  tych artykułach pow iedziałem  tak po 
b ie ż n ie , śm iało  w yw nioskow ać m ożna jak będzj w yglą 
d a ła  w o jn a  przyszła. Jeż. li do  sam olotów  dodam y gazy 
tru jące, będziem y m ieli całkow jty obraz przyszłej Woj 
n y  na zachodniej granic} naszej- Ale i. w schód do  przy 
szłej w o jn y  w ystąp i inaczej njż to  b y ło  w 1910 1020 r.

Już m ów iłem , że bolszewicy zr.zum jaw szy  sw ój b łąd  
dopuścili do pracy byłych o tjęerów  carskjch  i zaprośjlj 
oficerów  niem jeckjch jako kjerow njków .

T o  kró tk ie  lecz tak w iele m ówjące d a n e , zup?ł 
m e  w ystarcza, aby spo łeczeństw o  polskie zrożun i  ło  
jakie ni bezpieczeństw o nam grozić będzie na wypa 
dek w 'ojny, gdyż gazy tru jące  nikogo n i;  oszczędzają 
M am y tego  dow ody  pod  lpres i. w A rgonach , gdzie 
o d  gazów  tru j cych p ierw sze ucierp ia ły  k b iety  i. dzie 
ci, szczególn iej w m ieście lpres, skąd  i. pochodzi naz 
wa s ła w n e g o  gazu Iperytu. Lecz n ieste ty  ni wszyscy 
u nas jeszcze rozum ieją, że ta s traszna  b r o ń  nam m oże 
teraz grozić n ie ty lko  z Zachodu, ale po z tw arciu urno 
w y bolszew icko—niem ieckiej rónież i. ze W schodu.

W szystkim  w iadom o, kto chce o tym w i dz.ee że 
n a s tą p iło  porozum ienie m iędzy niemcami a bok.z w ica  
m i jeszcze w  1920 roku, kiedy (czerwone hordy zb liżały  
się  do  bram  W arszaw y. Nie m ów ię już o  tern, co było 
W' B rześciu w  1918 roku 3 k w ie tn ia , roku b. zosta ł zaw
a rty  ta jn y  układ  W ojenny w  B erlin ie, a 15 kw ietn ia iw 
Rapallo zaw arto jaw ny  trak ta t polityczny. Nas najwię 
cej w  d a n e j chw ili in teresu je  u k ład  berliński, gdyż je s t 
bardzo niebezpieczny , b o  groźi b ez p o śre d n io  w Polskę.

U kład  zaw iera  13 p u n k tó w , z k tórych n . jw a ż ri jśze 
są : 1) D ostarczy b ro ili  i. am unicji na 180 pułków  pic 
choty  oraz tyle m a te rja łó w  techn icznych , ile w ym agają 
o ddz ia ły  n a  180 pułków  piechoty.

2 Z aopatrzyć 20 dyw izji p iecho ty  w  a r ty le r jv lekką 
i. ciężką.

3 Dostarczył! 500 now ych sam olotów  i. 130 radjosta 
cji poi owych.

4 Z organizow aE  flotę rosy jską na morzu Bałtyckim 
i. C zarnem .

5 Ndezwiłoczjnie p<u śc fi w ruch fabryki broni i. aniu  
n ic ji w  P io trogrodzie , Sam arze i. Tule.

6 N iezw łoczn ie  prZenieśfi z JNjemiec do  R osji 3 f  ab 
ryk i: b ro n i i. am unicji, m otorów  i. aparatów  io i iczych 
oraz gazów  trujących.

7 D opom ódz zo rg an  izowafi i. puścić w ruch fabrykę 
b ro n i w A fganistanie. •

8 Przysłali do  R osji o d p o w ied n ią  liczbę inżynierów  
echn ików  i. specja lis tów  w szelkiego rodzaj i w celu 
K w iększeniu  produkcji istn iejącego w R o j i  prze:; ysłu  
zo jennego .

o O ba p ań stw a  n a  w ypadek w ojny maj \ wystaw ifi 
po  7 m lljo n ó w  żolnierży . N atom iast generalny  sz tab  
ow iecki zobow iązuje  się u trzym yw ać n a  granicy Zacho 
n ie] eon aj m niej 18 dyw izji p iecho ty  o raz  9 d yw iz .i jjalz 
y. O b ie  s tro n y  zobow iązują s ię  utrzyrnag W tajem ni 
y  pow yższą um ow ę. Każdy k to  chojfi tro c  >ęl z n a  niem  
ców m usi przyznafl, że są  oni sum iennym i pracownika

mi i. d o sk o n a ły m i w ykonaw cam i, a więc pp tra fją  przy” 
gotowafi Rosję dio w o jn y  przyszłej. D la teg o  uk ład  ten
p izedstaw ia  dla n as  n iebezpieczeństw o tak wielkie, źe
m y n ie  w szyscy zdajem y slobie spraw ę. P rasa nasza Za 
m ało  tern zajęła  się] i. manio te j  sp raw ię  (poświęciła m ie j 
,sca. W  o s ta tn ie j  jednak  chw ili św iadbm oSŁ że n ą i! 

w szystkiem u poradzifi n ie  m oże, przenika w  społecZeń 
stw o polskie. T o  też  gpono lud /i dobitej Woli postano 
w iło  p r/y jśfi rząjd/oWi z pom ocą, jak to  Zresztą, d z ie je  Się 
we w szystkich państw ach , gdzie clio .lzi o  o b ro n ę  g ran ic  
Żojczyzny. N arazie zo rgan izow ał się  K om itet O brony  
Przeciw gazow ej, k tó rego  jest najbliższym  zadaniem  wy 
budów ; fi In s ty tu t Badawczy B ron i Chem icznej. N ie bę 
dzie to fabryka gazów  trujących* jak n i k tó rz y  m ylnie 
lecz. tylko przybytkiem  naukow o badaw czym , aby v,ie 
dżiefi fcp n a  całym  św iecie  w te j dziedzinie dz ie je  się j. 
aby n ie  by fi zaskoiczonym. T ak ie  in sty tu ty  p osiadają  
w szelkie państw a pod rozm aitem i nazw am i. O rganiza 
cje ich praw ie  w szędzie jednakow e, m ają m ianowicie 

oddziały  następujące,
1 L aboratorjum  chem iczne  do badania najrozm ajt 

szych gazów trujących i. p ierw iastków  od tru ją  y e ti,
2 O ddzia ł techniczny do w ypracow ania  typów  r  z  

m aitych środków  o ch ro n n y ch , jak  m asek i  płaszczy prze 
ciw gazow ych dla wszystkicn ipdzajów  b ro n i na suszy 
morzu i. w pow ietrzu .

i 3 O ddzia ł teksykokrgi z iiy , fizjologiczny i. farm a 
ceutyczno lekarski maj ;c, za zada ie badanie  gazów  
na zw ierzętach  lub też  innem i drogam i, a na podstaw ie 
tych badań  s tw o rzen ie  całego  szeregu  środków  ra tow  
niczo  lekaiskich przeznaczonych do  ppm ocy ża ru tym  
w polu i. leczenie ich.

haki In s ty tu t już mam y i. p racuje od  paru 1: t , lecz
ł C t o  n r  K i i r l i r n l z n  D .  -I . .  . .  . . .m ie ś 'i  się  w  budynku  nieodpow iednim . Bud iwa n.sw eg 

gm achu Wjedług w ym agań chw ili o b ecn e j p o ch ło n ie  du 
że sum y i. tu  ca łe  spo łeczeństw o  p o w in n o  p rz  j fi z p o
mocą, gdyż ta sp raw a w szystkich obchodzi.

1© w szystko czyn 'fi będziem y n ie  w celu w ojny za 
boiczej lecz w celu o b ro n y  g ran ic  sw ego  państw a, aby 
zosta ł w iernym  tradycji narodow ej.

K ron ik i g łoszą, że p rzed  w ielu  wiekam i ri.-m cy' 
idąc na  iwsehód spotkali gdzieś nad brzegam i £aby  
inne plem ię, m ów iące innym językiem . P lem ię to  było  
bez m ieczów , o ra ło  tylko rolę i s ia ło  zbożęt

C oście w y za jed n i, że nie majcie mieczów' p izy p a  
sau y ch ?  py tali zdziw ieni niemjqy zakuci w  zbroje i. t r z y  
m ający d łu g ie  mi cze.

M y n ie  przypasu jem y mieczów' do boku odpow ie 
dzieli ro ln icy  my tylko orzem y rolę i. siejem y zbożęt, 
a n a  dzika, n iedźw iedzia  i. tu ra  idziem y z oszczepem  
i. toporem .

Tym  p lem ien iem  byli nasi pradziadow ie.
N iech i ;  dow iedzą  n a ro d y  bliższe i. dalsze, że m y 

w iern i tradycji naszych pradziadów , którzy orali rolę 
nad  Labą, n ig d y  nie będziem y przypasyw ali mieczów 
do boku, aby podb ij ® i. ujarzm iać n arody  obce, m 3' 
będziem y przypasyw ali m iecze tylko w celu o b ro n y  
św iętości o łtarzy  naszych i. nietykalności ogn isk  dom o 
wych.

N iec nas nie przeraża m noga liczba w rogów , 
n iech  raczej o tucha d la  nas będlzie h is to rja , I t  r.i tiam 
1. kom u na leży  przypom ni P s ie  Pole, P  ow ce, G runw ald 
Kirchholrn, K łuszyn  Częstochowę!, W iedeń , Lwów i. 
C ud nad  W isłą .

( ) P u ł k o w n i k  A d o l f  iV ta ly szka .

Za liczne dowody współczucia z po
wodu śmierci nieodżałowanej Żony i 
Matki b. p.

Rozafji Weinlpergowej
składamy niniejszem swe z głębi s e r c a  
płynące „Bóg zapłać"

Tfiąk i d z i e c i .

z  ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe

Zakłady Elektryczne

V e r te x  *
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

K R O M K A .
-  NA RESZCIE.

Z w estchn ien iem  ulgi przyj P m eszkańcy r a  zefljb 
grodu, w idom y znak  tego , że gm ach Sądu O kręgow ego  
go  będzie nareszcie  poddany  resauracji. O chronny  
p ło t jaki p rzy  sądzie O kręgow ym  p o staw io n o , raził nie 
tylko swjoim w yglądem , ale zm uszał p rzechodniów  d o  
chodzen ia  po  ni >rówńym bruku; W czoraj p rzy stąp io n o  
w ła śn ie  do restauracji, s taw ia jąc  narazie niezbędne ru sz  
to w an ie .

- D ZIEŃ  W RZO SU .
W  przyszłą n iedz ie lę  t. j. d n ia  1 października ż  in i 

ciatvw y p a tro n a tu  akadem ickiego K oła Kalisz an cd b p  
dzie się n a  ulicach m. Kalisza s p . z e d a ż  znaczkai w rzosu  
n a  rzecz pom ocy niezam ożnym  akadem irom  Kabszanom  
N ie w ątp im y, że w szyscy w  zrozum ieniu  pizyszłoscu na 
szej h iło d ż iezy , a tern sam em  i. dobra państw a., uczy 
n ią  w szystko co im obow iązek  m oralny nazazuje.

-  W YŚCIGI CYK LISTO W l
W  n iedz ie lę  dni,a 24 bm. na szosie Szczyp o r n sk |- j 

od bv lv  się  w yścig i cyklistów u r/ą d ź p n e  prz z T c w
Kaliizu. Dó w yścigów  s ta n ę ło  w iele osob

zaw odników  w „biegu ©‘w arci a ' zw yciężył pan, Biedalć 
b ijąc  przeciw nika  o  kilkanaście m etrów , w  b ieg u  ,jgłów< 
nym ‘ 8-  k ilom etrow ym  zw yciężył p . Jarnuszki wicz 
b ijąc  sw ego  p rzec iw n ika  na finiszu. U znanie należy w y 
raźić zarządow i T ow arzystw a, które pom im o  nadzw y 
czaj k ró tk iego  is tn ie n ia  już zdo ła ło  w ykazać sw o ją  ilzia 
łalność..

— O PERETK A  \Y KALISZU.
O d dnia 29 hm. gość ć będzie w  Kaliszu ze

spól operetkow y pod  kierunkiem  znanego ko
m ika sceny K rakowskiej i W arszaw skiej Józefa < 
Winiaszik i ew i cza

— Z KjNA.

K in o tea tr  M iraż w ystaw ił pd  poniedz ałkil nfeZwy 
kle in te re su jący  obraz pod  ty tu łem  „Prztemytnicy * akcja 
rozgryw a s ię  w  Igorach. O b ra / te n  w- pierw szyni rz ę d z ie  , 

w in ien  za in teresow ać spo  O m enów  niezw ykłą bow iem  
atrakcją obrazu: są  zaw ody narc jarsk ie l, w  których zwyj i 
ciężca oprócz z ło tego  pucharu zdobyw a m iłość uroczej 
kobiety.

Z A T W IE R D Z E N IE  S T A T U T U  AK. K, KAL.

W  ubieg łym  tygodn iu  s ta tu t A kadem ickiego Koła 
K atiszan zosta ł w ciągn ięty  do  re jestru  stow arzyszeń i. 
zw iązków  za N r. ó ló . o  czem b v ła  w źm ianka  w  d z ien n i 
ku urzdow ym  w ojew ództw a.

— GDAŃSKIE SPR A W O Z D A N IE  RYNKI  W E.

Sytuacja. G ie łd a’ G dańska b y ła  w tygodn iu  sp raw o  
zdawczym pod znak iem  szybkich w ahań , W początku  
ty g o d n ia  b y ła  tendencja  s łab a  z pow odu wyczekuj .ce 
go rezultatu  po d ró ży  H aw en ste in a  do  Londynu. R rzul 
ta t ko n feren c ji w LÓndynte  bfy; niieco korzystny  d la  (Nfe 
m iec w sku tek  czego m arka n iem . się  pop raw iła . N ieptW  
n a  sy tuacja  polityjczna spowiodowała rap tow ne i. s iln e  
w ahan ia . O ptym istyczne zapatryw ania  zaora n icy ną  pO 
lityczne  p o ło ż e n i: N iem iec spow odow ało  daLz* z.vyz 
kę m atk i n iem .^  tak że najn iższy stan  jaki o s iąg n ą ł d o  
lar n a  g ie łd z ie  G dańsk ie j b y ł marek m m ieckich 1375, 
A\arka polska zastosov/ała  s ię  d o  w ahań  dew iz zachód  
n ich . Ekspose M inistra  Skarbu m ało w płynęuo  na  ko|rz 
rzyśfi m ark i poltskiej., Z  pow odu  braku  gotow ki w Pol. 
see m ało  poczyn iono  tranzakcji a poczyn ione tranzak 
cie n ie  m ogły  d o  ść d o  skutku  z. piaWt d u  trw ającego  
przez cały  tydzień  s in ik u  ro b o tn ików  portow ych

N a początku ty g o d n ia  no tow ano na g ie łd z ie  lud an 
sk ie j za do tara  1496,150, za m arkę polską 20,|78, w .k|o6cu  
ty g o d n ia  ?a do lara  1406,141, za m arkę p o s ^ ą  18,103 Na 
g ie łd tie  W a.szaw sk iej p łaco n o  na p o c  ątku tygodnia  Za 
dolara 7600— za m arkę n iem iecką  4,55 w końcu tygod  
n ia  ża dolara 7790 za m arkę r.iem.aeoką e ,5c .
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W iększe zapasy

dachówki, falcówki-ltarpiówlti i gąsiorów
z cegielni naszej w Fabianowie pod 

Poznaniem oddamy korzystnie.

W. NOWAKOWSKI i S-wie.
Biuro Centralne w Poznaniu, ulica Przemysłowa Nr. 32.

Fabryka ogrodzeń draciaoycb

J. Szczepika
W KALISZU, ul. M ły n a r s k a  9 ,

(obok cmentarza dom własny).
r y k o n u je  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn-

_ . ‘ . i  DC
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów,

posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

C en y p r z y s t ę p n e .  2389

Ku śni erka m istrzyni

$iuro ?r?emysłowo=Tecfjnic?ne
JS ecfjem g jy

KALISZ, ulica Towarowa N° 5 
.’. i Sukiennicza 584, .*.
dostarcza r a  dogodnvch warunkach:

m o t o r y ,  l o k o m o b i le ,  m a s z y n y  parowe, m a s z y 
ny  do obróbki metalów i drzewa, m a s z y n y ,  a p a r a 
ty  i urządzenia młynarskie, torfiarskie, tartaczne, ceglar- 
skie, stolarskie. Armatura, pompy, m a s z y n y  i n a 

r z ę d z i a  r o l n i c z e .  Antracyt, węgiel, cement, 
w a p n o ,  g ip s .

Urządza cegielnie przenośne, cementowo-wapienno-pias- 
kowe, zakłada turbiny wodne, walce, perlaki i. t. p.

młynach i wiatrakach. 2431

cechov a, b. pracownica pierwszorzędnych firm zagranicznych 
i krajowych, wykonuje wszelkie roboty kuśniersko-krawiec- 
kie jakoto: palta, okrycia, mufki, kołnierze i wszelką galan- 

terję podług najnowszych modeli
dom p. Szmidta, 

mechanika. 2525
A ^ n i T T A * 1 W r o c ł a w s k a  13,

O  A i  Wejście przez sklep

a
Dnia 5 września na drodze Gó

ra Kalinowa z g u b io n o
r e w o l w e r y
F. N. Ne 339548. Uczciwego 
znalazcę uprasza się za wy
nagrodzeniem oddać: wieś Gó

ra pocz. Błaszki 
2684 J. Janiak.

Osoba inteligentna poszukuje 
miejsca

kasjerki
lub innego zajęcia. Może zło

żyć kaucję.
Kalisz, ul. 3 maja Szkoła Po
wszechna, mieszk. kierownika 
szkoły p. Dobrowolskiego. 2682

Sprzedam 2680

d a c b ę
Kalisz, Wrocławska 41. 

Dom Hand. Zjedn. Młynarzy.

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Wincentego Zagaty, 

rocznik 1902 2681

Z g i n ą ł  P A S Z P O R T
wydany w Kaliszu na imię El- 

jasza Brysza. 2679

Gwintowniki gazowe 
gwintowniki Wbirwortha

Zginęła karta powołania najlaiU B l MlńM
v d a n a  nr7<>7 P K 1 T  tu K a l i c i u  *  A dwydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Frontczaka Romana, 
rocznik 1902 2683

POZNAŃSK-l Warszawa, ul.
Marszałkowska 72. 1246

Ból głowy, migrenę,
usuwają po

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig r e .
no  H e r v o s in “ . ..ądać 
w aptekach i składach ap

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Sprzedaż 2623

cementu, wapna 
i trzciny

plecionej do sufitów. 
Kalisz, Nowy Rynek JMo 12.

S a lo  Griin.

Krawcowa
p o s z u k u j e  szycia do domów.
Wiadomość w administracji — 

Gazety Kaliskiej. 2651

Ł A D N I E
N a jw i^ k w ry  
ŁakJ&ri gra

ficzny 
w ziem i 

K alisk ie j

DRUKARNIA

TY K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykotmje  gijbko i dokładnie wwlkie roboty wchodzące w k aJo p w  — t o k i  

yaficznej. Dsieła, ^broerary, keiążki handlowe i biurowe, fiu m n l a  

i—, draki d l a  p. pisarzy gminnych, afisze, IdepeyAry,
Ślubne mm wiaytkie inne druki — Kompletnie nowy —utlyn fri 
— -  maimmk nąjnowigyob kroi — W lana introlifla*— — —,

I D O K Ł A D N I E
y tu i J .  V .J
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